| : zt z f f y 
RIA)? SZA KULTURA LNO"OSWIATOWY CHE 


Ser m e a o EE A E E o R A rg 


e Jez to było na dożynkach ale = J.O0iernisk , 
Chodźmy synu w pole , . , = wiersz = K.Laskowski 
Niedawno tenu , « » a - MASE XeWifzOSaS 4 » e 
Sylwetki : Nładysław Jroniewski . . . s e s , 4 
Trzy wiersze W.Droniewstiego /3^5net na broń,Żołnierz Polski, 
LAST 2 więzienia . WE = GE ER GE d " 
Z kazał Księdza Piotra Skarzi . ə " 
Hlemoy o.WwseBhilu s à e-e à 8 5.0.40 0 ze 
Wspomnienie = wiersz = i.3o0runs. e 
Kapitulacja Niemiec w lele = Babi > © 
AC słów o optymiźmie s sese a + 4 a à " 
Z księci - sieh, XXXVII =~- wiersz = J,Kasprowiez . A 
Parę słów i Teh, SR. f. 49 9" EK X S. s s " 
Fo es tee - polskiego dziecką: 3aikl-J.Pora-sihska d 
Chwil&a ze soba /uy5li , Kk 4 * 4 9o 9 T 4 " 
Mieázy nati . e o "R AE PREZ. SE. id 
Wesce rymy i satyra fL. episki, J, Tówin Lue r,Mosz. 
K.lekugszybs ki D a LI a . EB U D D . a. D D D H " 
Intermedia ucieszne /KOŃ, Historie meksykeńskie, Jabski wy= 


1 y 
bör, Magistraçka zupka, Go liga p: cz „Dziewczęta na roli, 
u + p . LJ . Lé * + . D H 


Komieie wojenny, Nie upi 


H 


Uśmiechrij się w ir ETE E 4 7. v e A 


3 
2 
4 

+ 


Ponadto w numerze myśli Jėzefa 'sudakiego, Kazimierza 
Brodzińskiego, Zygrunte Kresihskiego i Stanisława Szeze- 
p^nowskiego . 
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Jędrzej Qierniak 
JAK TO 3YiO NA DOZYNKACH W SPALE 


Pradawny polski eu dożynków uzys- 
kał w Niepodległej Polsce nową treść . Młodzież wiejska z Ke 
państwa, a za nig i starsi gospodarze zjeżdżali się rok rocznie „ej 

| do letniej siedziby Prezydenta Rzeczypospolitej w Spale, składajae | 

| wieńce i radując się wraz z Najdostojniejszym Gospodarzem tegt 
całej Polski. W r: 1928 przy składaniu największego wieńca ogólno- | 
polskiego starosta dożynków przemówił w chłopskiej gwarze swojej pode | 


|  halahskiej okolicy, i 


Nejdostojniejs* nas Gazdo i Wy, nadobna i kochana Gażdzino I | 

Hej, uwijaliśmy się tyz lato z robota, uwijali, no ale ze- ` 
brało się sy6ko cysto pieknie het z pola, a nagodziuł nam Pon Bóg 
chleba setnie i ni+bylejakiego . 


Przyblimy tu do Was, jako widzicie, hurmem, odświętnie, z kmie-. 
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Gë godnością, a przyślim razem, w zgodzie, w serdecnem zespoleniu 
gromadzkiem. I tak: zjechały jaz z nad morza zacięte Kasuby, a od 
Piastowego Gniezna gospodarne Wielgopolany, przybyły i pobozne Slę- 
zaki i wesołe Krakowiany, hyrne z wysokich Tater Górale, sa i inse 
Małopolany od Kiele, Rzesowa i S208, są i dia CR Sandomierzany i 
Lublinianie, zjechały skadsi5 z leśnych puse bitne chłopy kurpiows- . 
kie, a za nini sutne Podlasiank? i insi. à: i frasobliwe Polesuki z 
pińskich bagien, są i cujni Wilnianie, a i ta 


jące Białe Rusiny, są tu nawet rzetelne chłopy niemieckie, po nasy 
gazdujace stronie, a i het z dalsa z za ceskiej miedzy osierocone 
Slezaki i Spisaki, nawet z pod Niemca zuchowate warmińskie Mazury . 
Zjechaliśmy wielgę gromada, bo i jagze ! Dyś to dozynki, 

nase rolne święto - jakby rzec - przyrodzone „ Wiadomo przecie,ze 
nájwaznie]sa, macierzystą nasą ostoją jest ziemia, a jest ta osto- 
Jg i lotego, ze nom daje chleb, a i lotego jesce, ze praca nasa na 
ziemi, w zgodzie z niebem i słoneckiem, daje nom osobliwy spókój 
bi wnatrzu, te dziwną w pomyśleniu pogodę i wytrzymałość na sybko 
zio. / 
i I w tem Basem związaniu sie z zienvią jest nasa ;lemienna siła, 
Świat sie zmienia, ludzie i rzecy tyz sie zmieniają, a ziemia, po- 


le i rolnik ostał i ostanie. Pole jest nieprzemijajace, a my prze- E, 


cie od tego pola nazywamy sie Polakami . 
To tyz po zniwach, skoro sie sprzetnęło Z pola, była, jest 
i bedzie w narodzie wsiowym duza radość , a i awietalne Aozynki. : 
Ep Starobwie:kim ano zwycajem przynosiny Wam, Najdostojniejsy Gospoda” 
! rzu całej Rzecypospolitej, ten plon, jako plon nas syżkich, bybcie 


sprawiedliwie i z gospodarska zabiegliwością dzielili go tak, coby ZHI 
przecie kozdemu cłekowi dostała sie niezgorsa kromka na codzień, Kr 


a i pytlowy kołac na więkso 5wieto . 

Sa i w tym wieńcu, j^ko widzicie, sy^àkie polskie zboża po 
ociupince, są i jarzyny, a są i kwiatecki ku ozdobie, Moze sie 
gdzie zaplace i oset, albo inse kolace lub parzace ziele, bośmy 
ta jesce, coprawda, w swem gromadzkiem nAzyciu złego chwastu do- 
izna nie wyplewili . , 
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mei z dalekiego Woły= | 
nia i Podola., Zjechały i współplemienne Hucuły przemyśne i 5piewa- 3 
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nieniu złożono wieniec ogólnopolski, a za nim dłu- 
ja podchodziły grupy wieńcowe i przy obrzędowych 

y wieńce i rozmaite pocz l Kulrinaeyjnym punk- 
GU była chwila, gdy Pan Prezydent przywdział krakowską 
Kinane , ofierowaną Mu przez dele; zac ję Z Maropolski. 

eczorem Ba Brezyńsiih. zasiadł razem ze swoimi zośżmi i de= 
legaejari chłopszieni /509.0sób / do wspólnezo obiadu na łace przed 
pałacem, Pisa obiadu POpisywały się różne zespoły tahcami, 5pie- 
wami i inscenizacjami. Były tate góralskie przy oryg jlnolnej muzy- 


ce zakopiańskiej, oyły i tahce ruskie, a najwiecej dokazywali Kra- 
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Poa Koniec obiadu starosta „Poórzada u Muzyka ku Panu Prezy- 
"dentowi, by uu podzie kowa è ze gościnę i serdeczni ié pożegna : 


Kochany Gospodarzu ! - 
A i Wy N&jezeigoiniejs& Gospodyni, 
à a i Wy syscy Do sto jnioy 
nasezo Pospolitego Gospodsrstwa f 
i Znowu jako starosta od syżkiego wsiowego ludu, co sie haw 

«zjecheż. Go Waseso dwora na dczynki, mam to wielgie zascycenie ser- 
E ."dacnie "Wam pódziekonaż ; z950ie ras tu, tyla tysięcy luda, z taka 
E hojnoseis seree radzi wiüzioli i ugoseili ^ 
> Pomalusku a rozjedziewa sie pre: <s nasych osiedli po całym 
e kraju, ale viedzeiez tyz dobrze, ze to „święto i radoś$ i ono wnet- 
s rzne podniesienia pojada stąd w nas het dalej, do każdziutki chału- 
2 peoxi, żeby i ud eo tus przyjechać nie Be de tako wiedzieli, ja» 
A Ki 2 Was serdeuny =i scery Gazda, jak nas aybkich blisko siebie zaw- 
+. dy miet chcecie, jak nasa pracę na roli sobie wazycie i cenicie, 
E Z "tą "ielgg radością w sercu pojejdziewa od Was, a przecie i 
Ę z Wemi tu, chob odjedziewa, ostanie wa sercem, A i Wy o kazdej ehwi- 
E li miet beázieaie i nas przys sobie bo m usach beda Wem jesce dłu- 
3 go brzęceż ` nase tpiewki i grani a, V ocach będą Wam sie migota& 
E ne sc SZ ucicry, a w sercu bgde Wan grzać. nasa ochotnoś$ 1 rze- 
Lo telue umilowanie , 
E. sę ie 58026 zapłeó I 
E 
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Chodźmy, synu, w pole ! 


e e Chodżmy synu w pole ! 
D si > dziejów w tej najlepszej szkole, 
-— oodarowaf iudy'i narody . , . 2 
zytać -o Polsce z Kkgia£z po ls&iej przyrcdy ! 
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onfopeze 1 patrz uważnie ... , 

Oto żytnie łany , 
w hion niby rycerz. w zbroi Se LOMA] 
ehzop W osa 5ninteceng przyodziany SĘ 


Koehaj synu ! 
Bo pomyśl: takis seme ziarna 
Mełły drzewiej na kotsez Rzepiszyny żarna 
I Piast, z pierwszym naszego narodu rozdzienkiem, 
Swe kmiecie - Lechy - żytnim ugaszezał boshenkiem 
Heil rosła z żytnieh kłosów wielka Moc i Sława: 
Gospodarność liieszkowa, Szczerbiec Bolesława, 
Sprawiedliwość Każmierziw, Zokietkowi woje, 
Żytni kołacz królewskie nawiedzałpokoje, 
Dziwige o5ciennyeh władców w stolicy Piastowej 
Bogactwem i hojnościę uczty Wierzynkowej |. ` 
A potem kołacz polski z podpłomykiem Litwy 
Zawarł wieczyste śluby, połączył modlitwy 
I chadzał długie lata Jagiellonów szlakiem . ER 
Od Grunwaldu po Chocim przelatywał ptakiem I 
Widziały go Cecora, A4iedehska potrzeba . . . 
Crle skrzydła miał naród od żytniego chleba I 
Orle skrzydła bez zmazy V.: e 
Spojrzyj, syru, w górę! 


Widzisz , . . wiatr zadał, pgdzi vprost ku zieisi ohmu 
Spójrz . . e widzisz, jak łan żytni srebrną falą świe 


Idzie poszum od kłosów . , . To husaria leci ! 
KirholmiWiedeń! Parkany , , . Wzięła pod kopyta I 
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Hej, synu, dziecko moje | Czyż znasz le»sze Księgi? 


Czy znajdziesz lepsze 5wiadki mocy i potęgi ? 
Pabrz „jegzeżacec% 

Inne czasy przyszły, inne losy . . . 
Słyszysz: uwrociem do nas przeleciał brzęk kosy » 


Hej! i ona o żytnim pracowała chlebie |! 


Jona, A znów, potem, z brykałą za pusem 


Szedł, jak mówi piosenka, żołnierz borem - lasem. 
Ohodził dXugo . , . daleko od swojej krainy: 
Od szezytów Somo-3ierry po nurt Berezyny. ! 


Byt w piaskach San-Joningo pod upalnym niebem, 
Sin ducha nadzieją, ciało żytnim chlebém , . , 
A później, jeszcze później, z sucharów za kratą 
Lepiono krzyżyk taki, jak przed ojców chatą 

I w onym wizerunku Z razowzgo chleba 

Widziano swój szmat ziemi, skraw swojego nieba, 
Swoje wszystko! Bezbrzezne, odwieczne kochanie ! 
Co, jak ten krzyż, na żytnim zrodziło się łanie , 
I w końcu je przemocą na krzyżu przyt.to . . . 
Synu, kleimij ! ucałuj! Xoeh:j „ . , Kóchaj żyto 


-0no i w-Zimaoh rośnie . , 


4 


Widzisz . . . błyszczy, jak sierpik miesięczny na n 
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.Io polski chleb powszedni . , , Kochaj, chłopcze, łyto! 
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Spójrz teraz . . . Chmury nie ma, trwa jeno - łan żyta 1 
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` Kiedy znom uejne. ? 

Ne pytanie to - na niceałych 5 lot przed drugą ` wojnę Świato- 
ug = RA * Europie odpowiedzi dzionnikora polski, przebywając 
kole ją, statkomi, sa ochodami i semolotóm 22,000 km w frëen 13 dni + 
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J wojny ? - zapytuje 


Ge Mesaryka,dzien- 
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de także nakazy moralne, Jest 
POST CN, prakt; czny, który powia- 
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tor. ZAnim bgdzie rozmawiał z mezemi stanu, słucha głosu ulicy . 4 
- x nie chcemy się bib ! My wiemy, co to jest wojna ! I nie choes 
my jej 
Ludzie wierzą w Ligę Narodów i cheg korzystać " z całkowitego 
bezpieczeństwa i trwałego pokoju " pod jej sio E É 

- Póki ja żyję- wołał w parlamencie francuskim Aristides Briand - 
wojny nie będzie. 

Ale Briand umarł , 2 
Dziennikarz polski rozmawia z Paul Boncourem, ówczesnym premie 
rem Francji : 

- Nasza polityka zagraniczna prowadzona jest lojalnie, Który rzad | 
weżyłby się na przyjęcie odpowiedzialności za wojng? -- Dziennikarz 
polski daje nastspującą* - prawie proroczą = odpowiedź na to pytanie : 

« „ " Którykolwiek odważy się, nie będzie nim z ee? rząd Franoj 
Može ważyłby sie na to sztab francuski, ale sztab nie decyduje o poli- 
tyce zagraniczne j Francji. Jeżeli nawet Niemcy uzbroją się od stóp do ` 
głów, jeżeli będa postępować wbrew traktatom ~ odpowiedź Francji nie | 
będzie odpowiedzia siły torodned GRĘ t 3 
Obrady parlamentu belgijskiego. Przemwia min, spraw zagranicz ` 
sę, Hymans, przezwany przez Clémenceau." Belgiem o zjadliwej uprzej= 
mości " , 3 

- Oburzamy się na łamanie traktatu wersalskiego ! Istnieje t+zm, 
polityka siły, t.j. zmuszania kogoś za pomoca broni, Nazywamy to woj- 
ng EE /zapobiegawczą/, Ale wojna prewencyjna niczym innym nie | 
jest, jak właśnie wojną. Który rząd ważyłby sig na przyjęcie odpowie= - 
dzialnośći za wojnę? . ... Belgia pragnie pokoju dla miłości pokoju A 
iz rozsadku i j 4 
Ministrowi spraw zagranicznych wtóruje szef opozycji, Vandervel- ` 


4 


de ? 
~ Jedynie w tym wypadku, gdy Belgia zostanie wciągnięta w wojnę a 
wbrew swej woli, jesteśmy zdecydowani stanowczo przeciwstawić się nio- 
przyjacielowi . ża E 
Wrbémy jeszcze na chwilę do Francji. Konrad Wrzos jest na słynnej. 
linii Maginota. Podjęto jej budowę w r. 1029, za ministra spraw wojsko- 
wych o tym samym nazwisku /był sierżantem u pierwszej wojnie światowej/,| 
Do końca 1935 r, kredyty przeznaczone na budowę tej linii miały przekro= 
czyć 5 miliardów franków. Linig tę Francuzi uważali za nie do zdoby- Se 
cia. Dziennikarz polski ma inne zdanie : X 
- Najsilniejsze i najhepiej pomyślane fortyfikacje - stwierdza- nie 
bean nigdy dostateczng gwarancją obrony, jeżeli zabraknie w nich żoł- 
nierskicgo ducha i ma: wa » . .. iesse 
-Z kolei Luksemburg / 2.586 km kw., 320.000 mieszkańcón /. 
- Czy istnieje niebezpieczeństwo wojny? LS 
Odpowiedź premiera luksemburskiego, Josepha Becha, brzmi : 
- Mam nadzie jg, że nie, i wierzę v to silnie, 
Dania, Kopenhaga, 
- Czy nie widzi Pan, ranie 2rezydencie, możliwości wojny ? - Szef ; 
rządu Królestwa Duńskiego, Stauning, odpowiada : E 
--Nie, mimo, że obawia € tego wielu ludzi n różnych. krajach, nie | 
wyłączając tych, na które zurócona jest głównie uwaga świata . E 
Holandia:Amsterdam-"aga. i 
- Czy istnieją możliwości wojny ? 
Prof. Joost :.,Van Hamel, parlamentarzysta, b.wysoki urzędnik e: ` 
sekretariacie Ligi Narodów, b.wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku : 


H 


Ee e E 


EEEN T BLET OAT R = 


Hat: oo n 04 99 P? gen —— 1 tr ma 6660 © + e od mmo bey LLLI EIL LLLI I Rm 


* 


T Uses yrfotwovygu, do. LOI. Snips " Nie Tu tych krajunh 
"esay nin ma, motu tenies, moál feel wojny, Üroükew: Fu roy*. 
nie Yast tm nie o9 cpieo*coHuts6om $uwtmoion6, j 

quv.denvliua.. UGNA, BA nore: konferencje sonorojeriomn, Jej przew 
Se ck Amour penderges, b,miutsto» spraw zagrmniczrych Angelil, 
r” wa H 

= Opetan; wvécit zorojeń uuat E s«ohazyh , Nindy ludz'"o&6 nie 

Seefe Li tot ga pokojem, Jak w ohnili obecne”. T7o]ny 2 r.1%.% ponin- 
no wyst ragyk , oy wydwyknó ra całym śriecle obrzydzenio do trkich 
strasznych Aof$vinüoseh, ty: bardziej, że vojat, którnoy wybuchła dziś, 
oyzuoy Guio odropniejzza nia poprzednie, Jojni tuku bytuby prawdzie 
Wym eamacuem na cywitieiację, sBytoby nawrotea do purburzyństwa, e o 

„wto troeig kiatorii : 7 'misiunim 1940 r, win. mpriw zezrnnicz= 
azen Horvezii, oht, ośuiadeze w parltwencie = storthinu - że Jedy- 
nie polityk m uftelhlejezej neutrelnoboi i020 uchronić Norme; $ od 
ueiżeęnięcie joi do uójny ; 9 kmicinit, D wipe w 2 dni później, flote. 
+ 33 e ol: amm Jup. de $31 e . . ^n ^ w T f 
niemicatz wpiyvwo do fiordu Oslo t stolien kroju, porty Bergen i Tronde 
jem zoste j, zujęte przez nieoprzyjictelnkie desunty , 


! misthia 1940 ra uu rodzince por'znych wojska niemieckio prze” 
Wes pza A gmanlog Danii, zninująo atol] lcg = Kopenhage e 
) Gułetni: (1840 rar Jodzdna ah porannyci. wojsk. niemieckie prze” 
kr.czaj. groriloe 361_il, ijolandii i Lucesenourzu w Ginen no Francje 
; l0 złtionów Ludzi p&dlo w p.emrszaj wojnie bvistowci, 20 milionów 
byżo cieżko lub lżej rannych . ` 

Umorll nie wéwig. Ale dzionnikarz polski stuchax słów ludzi ,któ= 
PAY żywymi, oazyna posi a niepokojom nu cornz bliższe chuury, zae 
Sololnjgsoo horyzonte 


^ KIGA Znowu wojni ? 


D 
+ 
1 
`, 


ÓOredvüenol republik - Ara tuterdzi Konrnd Jrzog = pro mie rry, lu- 
Due s , 


dzie Ligi Narodów 1 konferencji rozbrojoriowe |, minictrowie spraw za” 
cronlesnyut ito, oópo 156411 jednozjodnie: w 1 E ! ludzie prokoi, por- 


1 


A 
tierzy,kejnerzy, sklopikorzc, sprzeduwty denet, robotnicy fobryczni 
il rolni, ozoforzy, Kondurtorzy = tłum = tuierdziji : I KI 

Dźich l wrzęBnie, krzówczo ürzckbnla 1930 r., wyj:bnil, kto miał 
rację D O . € j ` 


"pre o e woo 


. Chozi o to, aby azbä nasz zrozuniał, Ze wolność to nic jest 
kaprys, de wolność nie znaczy: " mnie wszystko wolno a drugiemu nic", 
że wolność, jeśli ra dgć 3129, nusi jednoczyś , musi ezyb, musi 
Zeck spsisdon 1 przeciwnisorm podawak, musi uricé godzi SD rzecz= 
ności, a nie tylko przy swojen sig upiera , 


Dor näs, dhi Wielki weier, nu który my WSazyccy, howoczesgno 
colonie, GdoOBYB eie musiuy, jeżeli chcemy oovboi& tat daleko ko= 


is) 3 
xo historii, «23 milka Wecozbosbolita była nijwigksza pote, niee 
Sa ; d 1j Le 


bakis kulturalny, na eułym iechodzić . 


J5zcf Piłsudsia 


aż m aa w ier E m0 Zk Z EE nt w i AP 


„Sylyetki_ 


WARDYSŁŁĄ Ar set 


JOTZ4go smekował iładysławoni. Broniernskiemu więzienny chleb 
w Polsce, która tek gorgco uxoch:ł, Jolały Krzywdy, nie obce były: 
cele więzienne misst polskich i tłuzło się biedne serce, ciskało 
i płazało. Patrzył na wschód 5roniewski, ale inaczej patrzył niż 
Wasilewska, Szemplihske, Festernax, Głobodnik i inni =< co|sie do- 
piero w ogniu próby okazało = patrzył, bo bolał nad Polską, nad ` 
warstwa, n której wyrósł i w.etóre j pozostał, bo szukał d ogi dla 
58z ideowe zo polaciego dzi8 z przed "Wrzebnia . Sac. 
.. , Bronievsri jest poeta welxi i charąkteru, nie dobier słów, 
nie przemyca niczego pod osłonę pięknoduchowskich czy zblazowanych 
rymów i przenobni = za swe słone proste i idace z serca, za to, w 
20 wierzy, idzie do wiezienia, Umie płecib Za swe przekonania , 
Wszystko to widzi sie dopiero izi$ . W przededniu września 
wyrywa się z pod pióra Broniewskic zo żywiołowy wiersz : " Bażnet 
ne broń ! " To jest prawdziwe zjednoczenie nerodu, to jest werbel 
i wezwenie do Walxi, do broni y inie nicprzemi je jacych rzeczy . 
Wrzcsich 1959 r, przeżywe 3roniswski jak każdy 2 nAS - nic 
jest z tych poetów, co mena  limuzynech ne południe, Jest jednym 
z tych żołnierzy wrześniowych, o jakich mówi z krwariacym sercem . 


we wierszu : " żołnierz Polski 't, Pod okupację sowiecka odrzuca ` 
e 


propozycję współpracy, Z8 co iüzi- do więzienie, Nie jest komunis- 

ta, jest Polakiem i tylko Polskie, zrysztaą widzi jak daleko w Sys- 
temie gowi« ukim jest od id-i do rzuczywiatości i piutrzy szeroko 
otwartymi oczyma na to rzeczywistość ; Ku xtórcj niersz marzeniem 

się zwracał. Boy-śeluński i inni, którzy pełną reka brali tyle 
Z.SZCZYŁÓW i zysków od Folski, kéng byl: " błagonadiożni H w sto- 
sunku do systemu - współpra cu ją z okup.ntcem. " Komunista " Bro- 
nicwski inaczej postgpujc. W życi jégo- nic ma kompromisów , nie 

ua łatwizny - tak jak nie pa ioh w jego utriorach. Uais on ponics5é 
konse kwencję ze vo, czym jost. LÀ t. Sig dzi8 o tej najprostszej 

z sadzic uozeivuob5sil i honoru Gäil: ke Zapomina , 

" Depoze wygait$toów ślad " = idzie nu zsyłkę w 1940 r., jak 

 S67ki t/sięcy innych, co sie sej polskob2i wyrzec nie chcieli, 

Długie noce więzienia i loti) zsyłki - to czas n^ zastanowienie 

się nad wielu PC Sum), nad sexyo sog, to ezis na rewizję swych 
idéarów, onót. i swyoh wad, to ezis na skrzcpnigcie duchowe, 

w 3ronicwskin wielki poeta i dobry Polak, Dzig Włodysław f 

Ki, zwolniony z więzień sowiockich, jest n^ Srednim Tsohodzüc , 

gdzie m Jerozoliniu PE eu le 5vi-ins czasopismo " W drodze Hi. Da. 

lej pisze, bo uważa to ra SW4 SUD, 3 pisze pięknie i prosto. » 
Rozumie i ozujs go KiZdy, kto wierpi i w zim bije serce polskie. a 
lwórczość jego to wilka, to cntuzj"zm. Wie jest to " walka” naszych 4 
poetów, oo to po wyZ0dnych schron .stseh, Francji, Anglii i obu Ames - 
ryk steraja się. cierpieć 24 glLl'ony A przysmażają Trzesień wed- 

tug swych partykul rzowych recept - nie jest to opicwanie z:płaka- 

nej tęsknoty, przy któr: j się Blic szą nisi " pocei w głębokich 
fotelach klubowych Chicago, Gay PlUtsourga, skrzętnie cnowe jący się - 
w zemorskish oumech spokoju i sxrzę tnie przeliezujgcy swe rymy na E 
olary, itre dobroduszn. Poloni inuerykaħsio Guje biednym uchodźcom, — 


EE geg EE 
REESEN ste un — set 
e — c E RE de AC , ` 
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„adnego ollt-ryzmu, nie nzna je więc i'cultu- 
l polsoszy syeh warunkom bytu Kogztom obni- 
totu; tosztem <onff iktu z does, KOzzten ni sp.tnicnie bez 

Be Coo: dig "4rodo"5;0 = ni. powie: r.or-zentu ję pewny 
» j- Stem >octz, gnrońcić mnie, przywiožsi unie 7 prno- 
ce bozpiczznie do Polski na zolażexš, bo inteligencja tak wytrze= 

Jloni u nig = on jest z ty5h, so " zimne mLgtuo ciskają w twardy 

los " i " musi doni:żh via r piesni na tamten Brze swych lat ", 

Wyrmmyania, jo kie stavi inaya, Si te. game vo i gobic, OG 
poczji God, by w.lezyic, by prow5Há.izA, by płonęła - sby nie Kry” 

ZC gig W saaolubstwie lcnigtu duchorcyjo i neurzstenii,z któr, nie” 
rra jest naw.t do tuurzy, by nie dobiz:rnznis słów mudrych i vyszu'c- 

ISh rymów, Jhec, oy pootá siuohri SWECO oeron Polake, by poezje 
sztund rom rozoostortym m: wichrze = i by oboje prow.dzili 
nerod w bój / "Poezja " /, 
(Niestety, nic jestesmy v możności przcdwmukount cos z ddiazych 

J-ćo rzeczy, „;dyż z trvdon docieraji: do nas utzcry pisane © Rosji 
i mu Srcáni4 Wschodzie - vigo z'mleszozomy tylko trzy wiersze Meis 
dysłuwa >ronienski „io : " Baprot na bron ' I", " żołnierz polski" 
i" List z uięzienie " pismy do cgórki y lutym 1040 Dwie poprzed- 
nie r»&o^y pisang 8p w lipou 3 wezscbniu 1930 v, 

rłedyszar Jroni.vaki jest Jednym z najlepszych wspóźcze opgeet 
nad povtó" polskich, © oczopraccznie jest najsrdziej bojowym z 
pośród nich. Jost posta velki i uic uzna Jo Xonmpronisów, łutwizn 

i xoturnévw, Życie. jego 1 utwory nowzu jem się poti iordznja, Prosto- 
E Vl. jego słów i uuzuń i to Wës Oci, ponoszenie wsz, dzie kongs kwóncji. 
EE. ap to, £c 8i" jest Polakiem, Ze Sli m» goe pra. konania i niaro, 

| ge umi. si. pinol& w to wsz,stko nawet nolnościy:, SE i krwiq= 

i t 


LE to jest właBni. to, go stnwiu Broni.wskiego Lok Wysoko tk blige- 


om ES 


5 


KC ^o neszym goruom , 
Hitten 3ronicwiaki 
: 1 
i JÁGNT? NA BRON I 
| Kisdy przyjdę podp^li& dom, 
tun, m którym wiosziktsz = Polskg, 
: kiedy rzueg przed siebie grot, $ 


kiedy rum. żul znym mojauzicr 
1 pod. drzwiami stang i Goen 
Kolb:;.l w drzwi z: tomcog- 
| ty, Ze gnu podnosze skroń, 
| ees St:h n drzwi :. 
s Bonet no broń I 
Trzeba Krwi , | 
A W ojczyżnie rconunki krzywd | 
oben dżoń ich tężnie przekreśli 
"ls krwi ni: odisówi nist, 
WySs;ozyuy ją 2 piergi 1 z pisni. 
Cóż, że nieriz gnukowet vorzko 
m. tej ziemi wi.-icnny chleb ? 
A X Z. tę dłoń uycinunipta nad Polsks- 
p mę kula n Zb, phos e 


D 
Umm ent apo o o^ eb 


i 
Coniomistrzu serc i słów, [ 
poeto, nie w pieśni troska . , . ! i 
dzisiaj wiersz to strzelecki rów, | 
okrzyk i rozkaz: 
Bagnet na brch 1 
Bagnet na broń ! 1 
I gdyby umierać przyszło, | 
przypomnimy oo rzekł Cambronne 
i powiemy to samo nad Wisłą, E 


Władysław dvonicwski ` 4 
Ż0ŁNIERZ POLSKI 


Ze spuszczoną głową,. powoli - 
idzie żołnierz z niemieckiej niewoli. | 
Dudnię drogi, ciagna obce wojske, 
a nad niemi złota jesień polska. 
Usiadł żołnierz pod brzozą u droai, 
op&truje 0002. łe nogi. 
Jego pułk rozbito pod Rawa, s 
e on blz sic, © on bił się krwawo: 
szedł z bagnetem na czołgi żelazne I 
Ale przeszly, Zdeptały na mi&züe. 
Pod Worszawa dał ostatni wystrzał, 
potem szedł, Przez ruiny . . , Przez ZGLiISZCZA . 4... 
Jego dou podpalili Nismey | 
«on nie na broni. On sie nie mści. 
Hej ty brzożo, hej ty brzozo-płaczke! 
Smutno szumisz nad joge tułaczka I 
Opłaku jesz i ^rmie rozbitą 
i złe losy i Rzeczpospoli Bs e | 


Siedzi żołnierz ze spuszczoną główę, jA 
zzsłuchany w tę ska rę brzozową, 
bez broni, bez orła na czapce, e : 


bezdomny na zieni=mnatce , 


Władysław Broniewski 
LIST GC WIZZIESNL. 
, 


Córeczko miir, ja z wiezienia ; 

do Ciebie pisze “tyt. BE 

Ponuro wieczór w noc się zmieniu 

i z dworca słychać świst : : 

"za oknem szare szmatki nigo^ 

w żelazne j ra. oc Krat, 
i wróble dziooig kruszki chleba E 
niu dalej frung w świat , . . 3 


x uy EE e EEN T s 
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córeczko, nio, że ciężko 
sem- spada cios: 


n tych; co zinne mę stwo . 
& oW Rer los. 
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wiesz, £6 tu czas upływa, 

" z otwartyoh żył J:e > 

Bądź zdrowa, mira, badź szczęśliwa, 
mnie musi starczyć si 

bo dziś Pielgrzymów je rówieśnik, 

Wyznańców depczę ślad, 

i muszę donieść ciężar pieni 

na tamten brzeg mych lat . 


A Kaza księdze Piotra 
O Miłości ku Ojczyżnie, 4: ie Lu: 


+ . „ „Miłujcie Ojczyznę tę swoję i Hieruzusler swoje, to jest Koronę 
tę i Rzeczpospoli tę, a mówcie tak z-serca z Dawidem: " Jeśli cię za- 
pomnię, Ojczyzno miła moja.i Jeruzalem mo je, niech zaporin ię prawice 
ręki swo je j. Niech język mój przygchnic do ust moich, jesli pounic? 


na cię nie będę, a jeśli cię na ezclc wszystkich pociech moich nie 
pałożę. 


e D LI , «a a a D H e D e . D o . . D ^ D » e $ LI e . D LJ D H D H D $ 
ow à Jako anmle Jaze] matki swej miłować i one j czcić nie Ma ois 


— którą was urodziła i wychowała, nadała, wyniosła ? BÖZSI en ozeia 
rozkazał, Przeklęty, kto zasmuoa matkę swoję! A która j 
i zasłużeńsza matka, jako. Ra PRA od której imie macie i wszystko, 
co macie, od niej jest Sr Która gniazdem jest matek wszystkich i povi- 
nowactw wszystkich i bir. dóbr waszych vszystkich ? 


st picrm IST 


p e . ^ € o e e a a a e o o ^ H . ^ * * è B > 5 € D e D LJ . . ^ LI . 
EZ) Sch wa £3 vod e Y Ld ah rd 71 en Ye ed e? rz i 1 
Gar 6 tonic, e wiatry go przewroc::ję, Złupi tłomoczki i 


SKr.jn&ki swoje opatrujc.i na nich leży, 2 do obrony okrotu nie idzie; 
1 mnima, że Slc sam miłuje, 2 on się som gubi. Bo gdy okręt obrony 
nie ma, i on ze mięs sce a 


> o zebrał, utons^ musi. A gdy sucmi 
skrzynkami i m: ijgtno$ei kt5r& ms w okręcić, pogardzi, e z innymi 
się do obrony ot cretu "ud. swsgo wszystkie go zepomniąwszy: dopiero 
SVG Wszystko pozyska. i sem zdrowie swoje zéoehowalf. Ten na jmilszy 
okręt Ojezyzny naszej wszystkich nas niesie, Us2ystio w nim mamy,co 
mamy. Gdy sie z okretem 21e d ieje, gdy dziur jego nie zał tyKamy , gdy 
| wody z niego nie wylLswe "Sic O zutrzymanie jego nic st: ramy, 


^ C 
gdy dla bezpieczności jego ws kiem, eo-w-domu jest. nic poza rdza - 
ny: zatonie, i z nim my sawi pożini 
TV Z 
k 


W tya okręcie macie Syny, dzicci,żo ONY 3: ciet: ".S3küuroy i wszyst 


"ko, w czem się z: w tem bek wiele dusz jest, dle ich to kró- 
 lestwo i państwa przyłę czone Aa ję; nie dajcie im Fon, s zmiłujcie 
sig nad krwią swoję, nad ludem i braci ią swoją; nic eS faa ENEE 

ale i-zdrozim im własnem usiugu;.ic,wy, xtórzyscie je pod subj rz; 
i opicke Wzicli. Bo nie tylo ma je tnoboi dla m.łej brcoicj i RZE czy 
pospolitej nie żałować, ale i wuicra& winni Jestesmy s 


| 
uw 
| 
1 
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dck Aa i 


Spotyt:li&uy veer phoeëng w nc jmni- jsze j jecnostue, o ilc ta zacho= 


` ę 1 
NIEZCY.O „RZESNIU "S 


voniżcj zemitszczawy wyjątki ze wsoounich wojennych, pisc- 
nych przoz niemieckich oz udział m n&je2dzic na 4 
POLSKĘ WG rześniu 1939 r, Stor. wrogi oddają Żołnierzowi Polskic- a 
mu część, sa najlepszym ści.dtctwem Jozo z*let i enót, Przytoczone E 
ustępy wyjęto z n-stępuj,czch broszur : wirt De Von Owen - " Bchluss 
mit »olon Str,l5-20; Dr. H.Zioholboum = oU Schlać auf Senlag Str,98-99; 
wolf Bley nyit Mann, Ross und vgen "stra. 10 * 

e o a TO był picrwszy polski żołnierz, którc. - ujrze.ły mojc oczy, 

NM: progu granicznej Z^o;rody ltżcł we krwi z zienistą tuurzę, skur- S 
czony z bólu, kolan przy picrsicoh. Z ji go zaciśniętych warg wyryał - 
się ledwo dosłyszelny szept: H Jody t; Napojony: skonai z uśmic chem, j 
Spoczywa % rez na aiejseu, na którym pidł, pod.prosty.: dre"'nionym 
krzyżem, ozdobionym jedynic polskim hełmem i napisem " 10 polskich 
$olnicrzy "., 

Ten polski pi.chur zginał jak prawdziwy żołnierz. Bronił nae 
k^z^5nego stonowiska do końca. Tego Indownico były pustce, « v MOZA 
zynku kurabinu zna jdoweły sie tylko dwa nzboje w chwili, gdy tra- E 
fit io 5micrtclny strzał, ; ai 

Jronił swego stanowiska do ost:tk:, choć wiedział, że to i 
5micró. A obok przy okncoh zagrody, z. mienionych w strzclniec, wg 
wnękzch gtrzclcckich, wykopanych w ogrodzie, her.vzdzies ne groni- 

CY; śniło ©- im momencie Już swój wicozny sou 9 Jego tow':rzyszy- 
piechurów , 

Drużyna, którą tworzyli, źe jmowa łn stonowisko w zugrodzie 
o kilkaset metrów od granicy, Tu 10 ludzi z jednym ręcznym kirn= 
binen maszynowym i 10 karabinami oczekiwsło niemieckiego natarcia, 

Nie mieli za soba innych silni. jazych oddzi^sróm, dojska polskie 
zonosntrowały siS o kilkedziesigt kiiomctrów w žab. 3y spełnik 
swe zcdanie straży szranis Rzeczypospolitej i zesycn?lizowaś ich i 
przekroczenie. przez wroga, musicli decydować sic no smierć lub ` | 
j 
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nięwolę, «1lbo gważtowny odwrót po kilku strzałach, odwrót tak po- 
dobny w oczach nievrzyjecielo> do ucieczki , 

Żołnierze ci zrozumieli svôj los, który musiał się spełnić 
a chwili, gdy armis nicaiceka poważnymi siłani przekroczy Granicę, 
4icdzieli, że opór ich może s trzymn8 nieprzyjnciela tylko przez 
kilka godzin najwyżej, a woże nawet minut. Jasnvm było dla nich, 
£O potem przewage sił nieprzyjsciel skich ich zminjąży, 


14 KP. 


Tych 10 nie myślało jednak o odwrocie. Nie przyszło im do 


„Błowy mwsięś$ na stojące w pogotowiu na tyłach zagrođy rowery, Zosta 


li w zagrodzie, trmając w pogotowiu a | Sg 
2 Zdy o mglistym Swieie dnis 1 września świsnęła od strony : 
niemieckie i picrwsza kula, złożyli giez myc. Karńtbihów odpowiada= . 
Joe strzałem nr. strzał, | <A 
Monotann e-Lerkothł karabin iaszynowy i każdy pełnił swa M, 


Së enke, jąk na mustrze y KOoszo?soh s 


4ni.-jeden z nich nie opuścił ŻYWY Zuirody na granicy, povie- 1 
rzonej ich straży”, 4 
á » "M 

3yt żotnierz polski wytrwały i rozjuszony, «a jednocześnie - , 
Skromny i niowyna ają cy pod Wz: lę den z.opi.trzenia, ;dziekolwick H 


left E re 


l 
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a 
mut 
„20 eg Ree: viesine tr IM cz v to były grupy rozbitkàm, które 
" POZzlc:;Xyoh loszeh i btotaon tre yna ły slg jeszcze uniyni aniemi. 


SPA Get i ee EE ji, očciçtè od swoich pułków, bez 
jednolitego dovództwa, które przyprowiuły nas często o eliężkie stra- 
by, napadały na xolvany mtopatrzcniowe i jesżeze dito niepokoiły 
 pbsuir, leżący za Ge szyn frontem. Czy to byty oddzit zy kawilerii 


pols«iej, přżebijsjpeej się GZĘSTO 2 odw gą. szaleńczą po otouzen iu 

ich, czy to byli prości piechurz y, którzy okopwszy się przed Jakąś 
maig, bronili stenowisk., 23 każdy z kolei, ricony kula v swym ner: 
ku strzelecxim, kohczył walkę vro z życiem, 


Niszapowni: ny bedzie dla anie obraz takich okopów. voprzed 
bastion z ciężsimi ka rabinani maszyn.vymi WA "be w szachownicę 
rowy strz eleckie;, głębokie no człoówiekc« i w eźdym z nich, jak- we 
włegnorecznie Wy KODU: nym grobie, opnað ku a leui poste è strzelca o 
woskowym obliczu, skrwawionym mundurze i dłonie ch, które częstokroć 
jeszcze po $mierci nie wypu&nilr karnóżnu n. 

"b Tak się biły drużyny, plutony i wigksze jednostki . 


ogdzicły p3neerne szturmują czołgami polski fort. ro Geh: 
e owym rożoieiu go resztk: zozogi, któr" pozosteła jeszcze przy uy- 
ciu, wychodzi z podniesionymi rgxociil. pytouy ich : " Czy. to wszyscy?" 
"Nie - brzmi odporniedź =~ komendant jeszcze został " . 
w tyn momencie rozleg” się silny wy mech. Komadrnt, polski 


-Kapiton, wyszdził srant reczny no SW, ol. picraiach: Chein i zginąć 
wraz ze svym fortem, 5 ponieważ los oszcezędziź mu zuj. i niesrzyjae 
erejskiej, Sus szończj%. Ze SD 

á oto drugi przykład? 

Komp-ni-^ poa napotka w u:rszu ku rarszewie na nie- 


przyjscie L2; sta iiająceco ŚWialowny opór. „tedy jeden z polskich 
ofice rów dokonał amu niezmiernie wdecznego, w dinych zas nirun- 
kach sz:lehczego. «skoczy ne udj czoże 1 p PÓDOWE X brgnetem otvo- 
rzyt zo. Z druciego czołgu spostrw.żono to i stracono polskie zo 
oficer" w mgnieniu okas l 
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Xicdy się ohmary barbarzyńców Ku granicom ojców BASY on nie- 
gays SE © zwykłe przy A: wici oDWwoływano : : 

- Gotujeie konie i zbroje, rozporządzcie domy wcsze bez na= 
dziei porrotu, oczyśćście be Ab sumienia waszc 1 

stedy wszyscy rzucali Pe 1 dzieńi, E po grod”ch 

skłcdaiiy a w kościołach dusze czy Bciwszy - cing „ali do obozów 
spokojni, nie Ziemskiego: w myśli nie mejge, jak zakonnicy do klasz- 
toru, jak aniołowie do niebo. Z takich bo wypraw zwycięsko wracali, 
a ni ołtarzu sztandery zdobyte Z-ozywszy ~ niegdy o za»orach nie 
myśląc - do swych się płuów rozchodzili . 


Kazimierz Jrodziński 
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Andrzej 2oxmans-Moboicki 
WSPOMNIENIE 


Na Ciebie patrzył Naród, w Jiebie wierzył, 

Ozekai na powrót Twoięh wojsk zwycięskich 

Ster naszej łodzi Tobie lud powicrzył 

I Tyś się Beet tej służby tok cigżkiej . 

Iy$ mówił światu o Polski cierpieniach 
LódÀ kierowsłeg wśród wycia bo łwanów, 

I Tyś ut dlu nas miecz wyzwolenia 

lys miał prowadzić nas do polskich łanów 

Nigdy nie zszedłeżś z drogi raz wytkniętej 

Uparcie bronięc wspólnej naszej Sprawy - 

Było przed Toba jedno słowo bwigte : 

W którym jest radość i nasz smutek Izowy 
Sztandury naszych pułków na obczyżnie 
Dzisiaj żałobne pokrywoją krepy f 
Wódz w służbie zginął, pierwszy syn Ojczyźnie, 

: Les nami tanga złowrogi i ślepy ! 

żałobne kiry 1 mąrgze żałobne, 

Dzwony. Organy.I Requiem.I hymny, 

Naszego smutku słowo niewymowne 

Zaciska scroe niby pierścich zimny 
Ty był ogniwem łaczęcym dwa bkwiety : 
Kraj nasa deleki -iras w obcych stronach = 
4 kiedy polskie znów zegrzmią arma ty 

i Nie ty już bedzios: sig uśmiechał do nas . , 

Czym byłeś dla nds w tej burzy dziejowej 

Dzisiaj dopiero czujemy naprawdę, 

Wodzu ! Do Polski gdy wrócimy nowe j 

Będziem zawdzięczać to Iwej pracy twardej ! 
Cho$ denerule dzisiej w trumnie leżysz 
Uho$ już na zawsze KE powieki - 
ruch Twój wciaż żyje wśród Twoich żołnierzy 
» pamieć Twoja żyć będzie na wieki I 
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Trzeba być niezmordowanym, by być wielkim człoriękisńm, Duch, 
rozlubowany w odpoczynkach, oddany ocieżałości, oddala sig od 
czynnej myśli boskiej . 


Zygmunt Krasihski 
Trudność pozodzenia Polski z Rosją nie zależy wyłącznie lub 


przewcźnie c3 rządu rosyjskiego lub cara, ale wynika z usposobie- 
nia narodu rosyjskiego. 

ieraz,poza dawny rzadem wyłonił się grożnie naród moskiewgki, 
opanowany idea zaparcia się indywidualności, bez,^ve.niozneqzo poświę= 
cenia się za jedną wiarę, Z jednym, nieznanym u nas i nieznpozamia- 
łym dla nas heroizmem i ki i ten leży tragiczna groza poXozo- 
nia, w tem tytoniezna wielkość  zapcsów ducha polskiezo Z rosy js- 


kim, w *$em zagadka przyszłości, zen sfinks, którego tajemnicę wie” 
kiewioz pierwszy odzad£, i z którym się pierwszy nieustraszony 
wzrokiem zmierzył e à 
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Poniżej zamieszczamy wyjątki z artykułu 
Gustawa 3.bin!n4 kores»ondent.. wo jenne- | 
PETT Rc, iwigkszedo przeględu. francuskiego 

L' Iilustration z okresu tamtej. wojny. | 

Arzy&ui-d&tovnny.ll. listopada 4018 Z 

linii frontu uka zał się W spec jalnym nue 


- e merże z okazji zwycięstwa „ / L'Illustra- | 

ZE tion, nuin no - double 3050-2051, ló-95 No- 

 veiapre lvi ex | à; | 

Było to w Houdroy „małe j+ Kali cu doinorie J scdzie, położ onej przy | 


drodze z O.pelle do Roeguisny [iori tày Me 7. listoped- o godz. 3j 
2l-szej pięciu pelnon ocn ikon nierieckioh gga roty o idinie frens | 
Gusxie celu pior EE > ce vafe- Łza” Socha” tupuhkb5s na j-xioh | 


Sprzyuie rze ni z5adze ję e | xk ustępne UKL AY przod ZAWITĘ 
ciem pokoju. Trzeba by być (OP OA. Og. niegodn m tego iaionicy 
by nie mb ciekawym zob:czeni. Xaponnitnej. miejs scowoboi, ^ który: 
wię ż, się pierwsze kroki tych et: Sr 00 Ube Le ege ją klęskę nie- 
mieckgi trium? naszej sprawy, nos odwet . | 
Odeinex, na którymemiał nie jsec ten deoydujgoy. o wojnie fakt, | 


był częścią frontu, n= SLATyYm i. kic trade i zwycięskie boje sta” | 
czała armia gener.ża Dooeney „Nicłatwo jest się: Eom dostat obecnie, 1 
Drogi zsiekane grues i pozne wy bojów Sai zipehane «ontioj:.mi W 


Jedna i druga trong. Tidzie+on t m. ccv NA 8 SIĘ + ogtutnie trupy 
Y ru 


tej wojny, "c dane było ul E i-byiy.to py nicprzyj giels= 
kie - ti iem jeszcze w tym Łigodmy: w aniu jc ,siennym dziwne kondulty 
małych "äh: cb | ręcznych, zał gdOTE-. nych . jakiuis nędznymi manatkemi 1 
sprzotiuil mecrea ziagniońych i peik ych przeć młodych chłopców, 


widać, że zm$ czonych, ale-weso£yca.i 5 dde radości m oczach., 
Na wszystkich wózkach powiemuły trójkolorowe gz onndis ey e Byli- to, 
jax mi mówiono, uclokinieray 4 nieszcz zę 5liwoy, ktbrych dzicy zwy” 
cięzcy upromzdzili w trakcic sucgo odwrotu i zrobili z nich nie- 
wolników, a którzy; zwolnieni dzięki naszemu szybkiemu posuraniu 
się naprzéd, vraeali teraz do swye en pól, do swych warsz ;tatów, do 
ognisk, niczhaz znicznie is CZĘ e » | 
"qlaudróy jest położone od Capelle najwyżej o dwa kilomctry» | 
Linie proci shódziz v,-0d irkü -— T „akedwie, 3e26v osicdlc. Piern- 
sz6 domy nileżaLy do nos, inte do nich . Nasze przednie straże były | 
niedaleko skrzyż SERA drogi, itór: prowadzi do Tlan2nócrie i gdzie | 
nidn ie je jeszcze tablica nieuic Gr, e s | 
SENE skrzyżowań niu iyd -Sidnicje przepaść: jost to mina, którą | 
urg przygotował w chw Li smcgo odarotu ź Cepclle i która mogła : 
była spźatać btrdzo nicprzy jonnege figla den v*isnym pa  plomenta- 
ier, Była ona założóne w tog 8208 355, by wybuchnąć. z pernym | 
opóźni eniem. Dobrzy ludzie zomicszio jay sąsiedni don, Detezyki a 
to przycotos mfa, nie nic rozucicjQe. Jcdch z żołńicrzy, ruszony | 
d o pintamaa? ich oàchod2,e, - *dzpe im, by nocy naistgepncj- 
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to jest z 6 ni 7 = mieli wmz;stric okna otwarte v domu. 
Jcdnukże prośbe o prowadzenie prze sstzpnych rozmów była 
sformułowana; drog; który mieli przebyć  porloucntoriuszo nic= j 
micoey = wyorana , przyponni-no sobie mine założonn w Hcudroys E 
Trzech żodnierzy niezicokieh zostanie nysłanych, by ją odezo- 3 
pić i uczmić micszkod!izp. Zepaliła się one x chwili nadcj$- - 
Gin tych biedaków lub teź może wybuchła n. skutek ich niozreez- 
ności, Zostali oni nysudzeni w pouictrzc. Znaleziono ich oezXon- 


Zreszta, esły szereg uyüsrzeB trngi=komicznych miał miejs= 

ce w tych lo ostatnich zodzin;ch nojny i na początku ukła- 2 
dów , : E 

Rozkaz. byz dony, by zaprzestać ognia po południu, około  ——À 
godziny, na którz parlsmentzriusze zapowiedzieli swoje przyby= 
cie. Alt na skutek nieokreślonych linij bojorych, jak to ma 
miojsce w wojnie ruchowej, rozkiz ten nie doszedź wszędzie. Nie= 
przyjcciel otrzymił go n-tomi:st. Gezekiwali nań zbyt niecier- . 
pliwie. Objawili hałaslivić svo r.dość , i wiele karabinów padło 
ofiarą tego entuz jezmu. Nosi żołnierze, skadinga, byli ofiarami | 
zbyt wielu podłych podstępó: wojennych, by siç nie stać nicufny= 
mi, Na rielu punktach, w okolie:on drogi wskazonej = idzie ona -— 
z Capelle do ?Trclon = str”elali oni u dalszym ciagu do nieprzy= 
Jacicla, który wychodził z okopów. Patrole wzięły do niewoli 
kilku jci Iw . dówczes Niemcy nysłali mevszpd parlamento riuszy, | 
i Good, nastąpiła, Trębki odtrąbiły hasło : *™ Zaprzostać ognia!" 
i strzały z roat kge Bi ustały, Następtło pół milczenie, ^ . 
zwiastun milezenio entkoritczo, które mieso objąć "olbrzymic po- 
le bitwy i które było śuiustuncm pokoju wrcszeic przywróconego 
tej biednej zicmi. i 

Ofieęcrowie vzyznaczcni przez gentrała Dcooncy do rcprezen- 
tomania zo i do odprowidzenie nigtępnie do krosu ich podróży, 
parlament :riuszy, byli już na uicjscn, zdzic miało nastąpić 
spotkanic: wybrali fako « cjsec pierwaszcgo vidzcnia się, przy 
wyjściu 2 Cupel ie, willę noszącą nazwę " „ielkinoc * /Paques/ 
t.j. nazwisko swego poprzcedniczo rłaściciela, Ze. jaowana ona by- | 
ła przez sztab zoncrclny, miał on tam avg kantynę /jadu nig/. z 

Major Bourbon-3ussct, szef 2-20 viura I-ej Armii; był nà < 
czelc tej małej dol.;^5oji: bai to szlachcie nasleżacy do najlep- - 
szej rasy francuskiej, © żywym i Ian spojrzeniu, o delikat- 
nej masce, wysoki i szczupły 1 no8z,o0y z nadzwyczajną swobodą ` 
mundur ciemny strzelców pieszych; nic mozn było wybrać Francu= - 
Z^ bardziej " rceprezentacyjnego ", Towzrzyszyli mu ajor Tretay, — 
ze sztabu generalnego 3l-s0 korpusu omii; kapitan Pibicr, współ= 
pr^cownik jego z 2-go biura; apitan Brunet, z 3-go biura; ka- 3 
pitan Taboureau, wreszcie - Jean des Vignoes-2oU5es, oficer in= 
formacyjny i historyk I-dz6] „milo. sl 

O godzinic wyznaczoncj po południu przez porucznika Jacobi, 
z armii niemicekiej, przyalcnogo jako kariera, major Bourbon=Bug= 
set i jcgo towarzysze udali się, wyctodząac m Gnpolle, drog 
gminną ku Rocquigny, rysidzanej jeszcze topoli żcigtyni nas- 4 
tepnic przez nieprzyjacicła, by osioni SWÓéj cównót. Pogoda by= | 
ła okropne, ponura ; mgin gęsta pokrymolo niby onżuńem aiobo i A 
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opustoszułe pola; ziemia rPOZLOKI--po ostatnich deszeżach., Na drosi 
dze brnoło się w płynnym błocie . 
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Wysł'nniey gcncrała De ane via długo uyeze kiwa li, gdy już nos 
nastała, cienniejsza i bardziej lodów. EG na sutek gostej mgły. 
Wreszcie me jor dc 3ourbon-3usset zde Gi pójść oczekiwać w wil- 
li JPÁqucs, — nic SR nis wyłaniato z ny yć ve 


| += sua 


Dopicro o godz, 9-33 per: "ZO przednie ujrz: "ły 5uictio. Tan ezu- 
wali, rozciz asnięei na Zieni,zmcozcni trudami ezter: dniomcj walki, ale 
stoiczni, czujni zawsze i aż do kohen wspaniali, wielcy, wswych za- 
błoc: nych mundurach, żołnierze 326 j Kompanii 171 ps piechoty, ludzic 
poehnodzaey ze strefy przy &granicz znej, z okolie 3elf»rtu. Świe tło 
zmiększyło się i rozproszyłc cienie, Pi -<ruszy 2. samochodów zbliżał 
się do odcinka, Któ óry przecinełż droBge le] ka enoraeien biała, tra- 
 dyeyjna chorgg ie poriomenteriugzy, poutewadc-na przodzie, burdziej 
blada, w kbwietlie reflekttrów, w tej male, Trebacz, stojące na stop- 
niach samõchbäu, wytrąbiał jeden z. tych chrap liwych SygnoZéw niec- 
inieckich. Oficer, ktory dowodzir odcinkiem, był to młody, 25-letni 
kapitan; Lhuillier. Stonsz on wdoprzex drogi i rozłożył ramiona, Sa- 
moehbd zwolnił bicgu i stanął z ev Tray inne, które szły z2 nim, 
drugi z zy 1 5BZ RZ chorzy wig, D: diconaiy do pierwszego, Srita 
trzymała ię, 

Generżł v mundurze gGalctyn, Z picmsic pokryta lieznyni orde= 
pami, wysiadł i zbliżywszy sig do por. Lhuillier, przcdstavir się: 
-— General do winte rield, Z misji pii 'rl.nncntariuszy niemieckich, 
Mówił on języki m niszy catkowicis poprawnie, MITE an dosé 
eem by sig go naucz vé 4 nS, w*uezis gdy był £ttuüehé wojsicwyn 
v ons sadzie niemieckiej w Paryżu. 
= Panie ka pitanie,- dodat = prosze przyj 
y 


Ee 


£k (6 moje neiszezcrsze 
tłumaczenia powcdu Ree onego Mego przybycia 


a; przyczyną > go są 
przeszkody Pon dia technicznej, s SH drS. BE a Przedstawię P onu par= 


da menteriuszy, | którzy ni towerzysza, 

- Panic Generale, odrzekł kupitan Lhuillier, nie jestem upraw- 
niany do przyjęcia oficjalnego pone.Proszę łeskanie. wsię 88 do sa- 
mochodu i jechać zn nna, 


l Oto PieTŃSRy ooraz klęski nięmiecziej, przyjętej, poniesionej: 
ten gencrak „ ugwieżdżony, typ nyniosie;;c junkra pruskiego, pałon 
układności, WODE e Kap itana 29-letniegc, 2. żołnierza, jakich wielu, 
a jako widzowie - kilku piechurx zabłoconych, opartyeh-o broń, 

Ś ich dobre strźć LG Byli cni milczący, zda się osojętni, chociaż 
S pownościę nic jedno serce biżu RER 

iia rozkaz Kapitana, trcbaoz niemiceki zszedł: ze stopnia samc= 
chódu. Kaupral=tnebacz, Sellior, zastąpił Bo. I ^to w noey daj SR 
 Siyszet kole 310; wcsole, triurifal ne, trabici L4 na Diechoty, fo 
26 batalionu strzeleńy picszych, ze us zystkich KORPUSŚW, PE s au 
S Lon dywizji picehoty, które strzeże 2dcinke tego, Żełnie rze nad= 
picgajg przcz pola ium ża Sznuron sa;ochod*u, którc rusżyły ponoli . 
` droge, prz ybywa ją zywym krokiem aż do posterunku kome gdanta straży 
xcii u wejścia d^ la nc De, Tau pełni służbę szef va tal ionu, 

Ducorney, kitry dowodzi od początku wojny strzelcami swymi, 1 które 

B2 Krzyż za uo bs ozdobiony just o5$niu paly jani. Jest to typ brawury 
d en^t Wjskowyen. Ppłk. Marquct, ze 171 pep ie chaty jest przy nim, 
JE oni parlamentariuszy i kierują ich do Willi Paqucs. ëmge, 


EE = 


< cmili gdy świta m samochodach z białymi ehorgguiani, z drzwiami 
rzyozdobionyzi w ' orły cesarskie, udaje sig o pochód, okrzyk Zagėro- 
BĘ nad ngłą, had cieniem, nad wa koten mo sog O" Nicoh żyje Fran- 
cja | " To.gerstkąa Zo "Inieray, zmycięze chw, którzy nadbieceli tam, pie- 
ohurzy i Sea git EE zo sobą i objawia ję poprostu swę radość 
patriotyczną, zupełnie słuszną i ich zdrową dung. i|. gdy mała ta grup- 
ka rozproszyła się Ce bé jak jeden z żołnierzy mruczy pod nosem: 
w ieraz muszę, iść zajać pozycjęrraz z ag maszyn vym; a to 
nawct nie moja kolej teraz "Nic wasz szezęścia, chłopie, Ale to 
już ostatnia kolejka, i to stanovi najlepsze pocieszenie " , 

Na progu willi Paqucs, przed gankiem, mjr. Jourbon- 3usset, w 
otoczeniu ofieorbu, których już vycionirem powyżej, oczckujc. Pojazdy 
wjeżdżają jeden za drugim na dziedzinioc; parlanentariusze z nich ny 
siadają, picrmazy rg cu generał de jinterfeld; przedstawia sig ma- 
jorowi, który 2 kolei mówi swoje nazwisko, Następnie generał przed 
stania członków misji, gd jąc od " Bkseclencji Erzoorgcera ", któ- 
ry jest jej szefem, zgodnie z zasadą, do które j Niemcy nie uogły się 
dostosować m tak krótkim czasie, że władza wojskowa podporzadkoruje 
się "łedzy oyvilnej. Nastepnie komendant przedstawia oficerbn, któ= 
rzy mu n hm: i. I dodaje : 

.* Mau porozumise się z Zuseciencjąa ec do kilku spraw, natury ma- 
" torialnej.. À 
- Proszę łaskawie wejść ~ udni major do nas . 


Blesk reflektorów sanochodczych, do których aołgcza ją blas- 
ki kic raki t Lëck dips w uf, obie lais tę socnę w b, sb gwał= 
towny, I należy zausażyś, i2cho ena że zZüniochanc starcgo zwyczaju 


pe OCZU? a Frag: rz du ocBamgiicao i przybyli aż tutaj z cai- 


zowi ę swoboda ogladania wszystkiego wokół siebie. Co prawda, że w tę 
noc, tradycyjna przezorność była zbyteczne 

Prowadzeni przez przedstawicieli generała Debecneyta, parlanen= 
taráusze weszli po trzech czy czterech stopniach na ganek. Przecho= 
dzą przez pierwszy salon ośrictiony T dzicń ~vicikimi oknaui i ktbry 


TW KC 


poprzedni micszkańcy villi = oficer wie sztabu gcneralnczo nieniockie- | 


go - Ze uionili na sale Gry, uprzednio zareknirowawszy gdzioh . » » 
bilard, Przechodżi się na lomo, ldąc kórytarzon, do drugiego salonu, 
którczo największa ozdaba jest to r ramic ze zbladłecco złota, ropro- 
dukcja klasyczna portretu Napoleona, v unifornie grenadierów gwardii; 
wizerunek boh.tcra z pod Jeny spogląda zsóry na to spotkanio, ` o iro- 
nio martnych rzeczy I 

! Bardzo chłodny, zarazen bardzo popravny v tonic £z "iatorej roz- 
nowy pozbawionej serdcczności, major Bourbon wi dalej : 

- Bkscelencejo, muszę prze de sazystkim rozwia$ Mis cdit dient s 
uMialiśny dzib ot, trzech p«riaccniariuszy z dyvizji nieiicckiej, 
ztórzy przybyli, by nam poriodziog, iż im się wydaje, że rozcjn Zos- 
tul podpisany, Sano przez sig rozumie się, że 5 chwili obecnej walka 

tr: dalej es, 
- Ależ oozywi5cic, odpari "enert, Jest to błędnc zrozunienie 
spramy przez dywvizjg. 
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Dylu-dylu, sayKu-szyku 
Na glinianyu wazoniku , 


See er] Q=="a 


Chwilka ze gobę 


Drzewo nic smazeane wichrew rzadko kiedy wyrasta silne i zdrowe 


Seneka 


Nabój pozostawiony w strzclbie psuje się. To samo jest z siłą 
w człowieku . Ti ds 
Zog, KR He obel 


Hifosieräzie więcej warte jest od spraw:edliwosci . 


Vauvenargues 


b 


Nie me bak przecistnewo czżowieka, od którego medrzec nie mógł- 
j'azcze czegoś dowiedzieć ,. 


Goethe 


Tylko silni umieja przebacze&., 
rZzeszKOowa 


Wysokie natchnienie nie upoważnia człowieka do brudnege życia. 


S.-.Goszczyński ` 
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MIEDZY  NAMI 


zen zg — ja ma en o uo c ao pn emm wm gem 


- Przypominamy sprawę kronik Ognisk Polskiej Y.M.C.À., poru- 
Szona na kursie w Challes-les-E5aux. Ciekawi jesteśmy jak się przed- 
stawia ten dział naszej pracy, bo jakoś o tym głucho» 

- Oharakterystyczna rzecz: na 21 czynnych naszych bibliote- 
czek okrgżnych, potwierdzenie odbioru nowej skrzynki / z uwaga w 
jakim stanie przesyłka doszła / nadesłał tylko jeden kicrowni 
/kol. Tynelski z 3ourbon Ze 

- Zjodnie z zapowiedzi wyrażone w liście rozesłanym z okazji 
śmierci gen. Sikorskiego, debo dalsze czgść materiałów okolicznos- 
ciowych drukujemy w obecnym nunerze Wiersz p.t. Wsponnienie = do 
wykorzystania w najbliższym kominku. Autorem jego jest najmłodszy 
nasz kierownik kol. 3ormoans z Montiivray . 

- Dopiero jedno O;nisko i Centrala nadesłały do Lyonu pienig- 
dze na pw pomocy jeheor polskim w Nicmczech,Gdzie reszta ? 

- Pon 
Różnych z dnia l.grudnia ,1942 r, zuszło dużo zmian personalnych w ` 
pte ognisk, podajemy obecnie adresy kol.kol. Kierowników /okrę- 
gami/ : 


eweż od ostatniego spisu Ognisk, zamieszczonego w 9,nr: M 


- AIX-les- mp /Savoie/ Hôtel Bristol,kol.kol. Seweryn i Kanałkowski 


HAUTEVILLE /Ain/ Hotel Chauvct, kol. Kostrzyca 

pg myć Hotel d'àix, kol. Jodłowski 

VIZILLE /Isere/ 28, rue Jean Jaurès, kol. Bloch 

BOUR3ON 1'ARCHAMBAULT /Allier/ Hotel du Comrerce,kol. Tynelski 
CLERMONT FERRAND /P.d.D./ 31, rue des Chaussetiers,kol. Goldfarb 
LES BOURE- „c/Allier/ G.T.E. 951, kol, Nowicki zi 

MAURIAC /Qantal/ G.T.E. 864,kol, Waltosz 

MONTGIVRAY /Indre/ G.T,S.931, kol. Bormans 

YSSINGEAUX /Haute loire/ Hótel d'Europe, kol. Leszozak 

GUERET /Creusc/ Hotel de l'Espérance, kol, Zelawski 


CACU^C-les-MINES /Tarm/ Oampgrand, route Garric,kol.prof.Palmbach 
MONTESTRUC s/Gers  /Gers/ G.T.E. 862,kol,dr.Bartosiewicz 
NIIS /Gard/ B, rue Léonce Guiraud, kol. Oleniak 
ROOLZ39LLZ par ALES /Mard/ 15,Cité Neuve, kol. Koper 
St. AGREVE /ardóche/ 30, Grand'rue, kol. Rze£2nicki 
TOULOUSZ,46 rue Gravelotte, kol.ir. Schneider 
/ dla Vernet, Noé, Gurs / 
Spis nic uwzglednia ani punktów świetlicowych, ani kolegów z naszej 
rodzinki imkarskiej pracujacych na innych funkejach . 
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~ Sprostowanie, Chochlik drukarski wkradł się do naszych wydawnictw: 3 


w liście z okazji mianowania gcn, Sosnkowskicgo, w wyliczeniu człon= 
ków Rady Polskiej Y.M.C.1. we Francji ma byś: / W Radzie poj w r. 
1940 w Paryżu zasiadali wówczas prócz niego między innymi: prezes. 

| betae Izby Kontroli Państwa p. Tadeusz Tomaszewski i Ere ae" 
dat, jako wiceprezesi, oraz p.rcd. Nowakowski „minister Jurkicwicz 
inni/. W wydawniotwie " Gawęda o kraju naszym " w spisie rozdziałów 
podano mylnie tytuł rozdziału III: " Walka o prawa " - a ma być : 

M Walka o krawat " , | 


BAGNOIS-les-3AINS /Lozóre/ Hótel du Midi, kol. Nerbüka a3 


T 


oan i głupi 


Madry rozprawiał o istocie ducha, 
Głupi go eer 
Gdy skończył, r: dry się zdumiał, 
żę 40 gdupi de zrozuniał, 
Wigegłupi rozprawia o istocie ducha, 
Madry go słucha. 
Gdy skończył, głupi się zdumiał, 
4e zo mądry nie zrozumiał, 


L. Karpiński 


Jest amant kanciasty,krawiecki manekin 
I chudy nieboszczyk i głupi Arlekin 
I jeden zdziwiony w kpeiku . 
Dlaczego pan płacze ? No niech pan przestanie! 
Nie można, dQp re eu + „ „ = ' Panowie i panie, 
- Ja ciarpisei-. s / I zastygł w okrzyku 4 
AAA eegen Zza Suis się śmieje . . . 
Pan blednie ? Drobnostka I Tak Zwykle się dzieje ! 
Pon serio uwierzył ? to kpiny I 
O0. . . ten' sie zekrada . . . już stoi przy Solanie 
I nożem rozpruwa frakowe ubranie - - 
- Loh,patrzcie,trociny,trociny ! 


Julian Tuwim. 
Zzođa 


Spotkał piekarz węg. larza, Spór zacięty czynią, 
który z nich chłop porządny, a który jest bninią? 
Wreszcie na tym stanę lo, 3odzge sady sprzeczne, 

że świnia . . . to stworzenie bardzo DOŹ teczne I 


Nagrobek 


P. Lansing,amerykaħski podsekretarz stanu 
zasnął w Panu = : 
Postawili mu pomnik, cały z lazuli. lapis 
I ndà.nim n"üpfs-** 
Tu leży mister Lansing 
były rym do słowa: daneing 
Marian Hemar 


U&micennij sic. 


/ do wykorzystania przy kominku / 


Ten w Kopalni, a ten w lesie, 
tomu bember vielki szef, ` 
że 28 czasem bratie chce sig 
traani$ piębodę: dobé,psicxrew ; 
ag fabryce, ten w szpitalu 
4 schronisku:bryndza jest, 
sle nie trz: zeraz żalów, 
to nie powód jest do łcz 
Bo tesknot: jest tęsknotą 
a æ cigżko ~ krżdy wis, 
ale tu nie chodzi o to, 
żeby ste«:ó, że nom 21e - 
Bo im gorzej jest, tym lepiej, 
bc im Ałużej,bliżej kres! 
"Trzeba gie nowzajem krzepić ! " 
-Hagsto dzi5 kominka jest 
Trza mies humor i r d 
bgdzie dobrze, ehoé jest 21., 
więc mój bracie, stary ,ułody, 
w górę łeb =- uśmiechnij ois) 


MOSZ, 
Żołnierzu miły- Y 


Żołnierzu miły, bracie mój, Więc chciałem ci me buty dat, 

serdeczny, dobry chłopie! by okryć Twoja sł«wę, |. E 
Gazieg krwawy tam cię gniecie znój lecz taki los mój - psia go mać 
w bZzotnistym twym okovie. i moje sẹ dziurawe . 


Ktos inny zabrał krasę 7 róż, W pysk podły trzeb. trzasnać lo 
nam usbhły zostzł kolec s ə i przegnać śmierć kosturem, 

Oé rovi*^ ,brzcie miły, cóż ? a potem wielxi podnieść głos 

Je golee i ty cales- i pieśń zeBkpiewazć chórem . 


$ 
'jéz wtedy nom i strach i lek, | Spiewajmy ,jèko dzwony z wież, 
cóż, żeśmy obaj głodni? e Polska, pani święta, 
I cóż, że bmierć ~ k chai ją sęk?! urodzi kiedyś dl^ nas też 
zostanie nes bez spodni ?! chleb słodki i àiziewezeta. 


Już oou nas tek stworzył los, 
Ze głodno, zle dumnie, 


wciąż życiu Hp Ip W ros = 
przestanieu Bpiewać w trumnie , 


Kornel Mókuszyński 
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Janek i Franek mogli byè TE TET ET "zem przekraczali 
&ranioo, razem siedzieli pó i GIRO | ra zen przybyli do „pułku, 
W jedne j znalcżli się baterii i w końcu razem zasiedli na. ławie w 
" internowenej szkole ", I wszystko bXioby jes najlepiej; gdyby 
nie - kch , 
; Zo dle k5noniora lub uZaànco najpiert koń - potoi 
przyj: = " * 
i żródłem nieszczęść i zażeję tej wrogości - a i 
dzib, ; ylu mie igecoh intornowoniag ton sam koh był. sprawcą 
nowej bied; i i histories 
Twò j k Le pho nego KOnIE. 4 dowodz ił nek, 

i tmój znowu me Bi ic nyjsdeł sieno - rcpl iku je Franek, 
See SZ, j E. I b aGilelsuzi korn ikazt Pir dio: TY ais 
jas: if Kent przy.kurnyn ruporcic f 
V Ey mi prac maps: obl; ZA tłusta zupę: äre- 
FA 
7 jag 4żesz |! Powiedz, czys ty nidział kie- 
dy * wojsku : 
= Zupy (nic widzieć, ale play nA drol ichu- tom widział - 
tnierdzi Jane! = 4 
= a Kto mi krzyczał " Worta pod brof " 1 zrobił Z6 mnie durnia 
wobec całej baterii, zdy przed wnrtownię przejeźdźał stary mleczarz 
z kozim ier 
S2zozure do buta zl 
A strychu, Zdy w nocy był alarm óri= 
ezebny ? 

wan Jonna zarz zu by krzyżuj; się jak pociski. w ogniu bitwy a 

ngTCZz przerywa je py*anio.profo dort ? $ : 
- Mirkowski 1 Tiec jak to było z tym konien ? , 
- A to, punie profesorze, było tak, że jesze jak byliśmy we 
Frzneji, to raz jego ko. kopngz ne gośliwn 16 saias. e i 
= Go ty zau grupstm: piecicsz ?- Krzyczy profesore" Siadaj! 
~ leż, jok armatę kochan,punic profesorze; prawdę nówięl Jego 
koh kopńęłs as . : 
- Sladnji Masz dno ję - Zn nieuwagę! Meńkowski ~ a ty co Dag teg 
Syr: KOntTtQ-9 cc l 4ż, e 
"ną J^; Panie ppotogopag, je — panie profesorze - zansze um Se 
e konie, tylko 26 jogo KOŃ zsoczgzc zjadnł siano meńu. koniowi 
i wti Kéi T noZzé; Satabką 6 mój Kon, iop rowadzony. do osta 'teczności- 
Pon profesor, Jeko rojskowy, rozuiio - to, byś może, kopnął jego 
konis RE $ oz - ; ; 
- Siadzj 1 Siadej! Iwtyemész dwóję za nieuzuügel- krzyczy ziry- 
bean historyk ^ ; S 
; Àiloz ja zozon oadour foni się słabo Franek Mañ- 
bonakid . 
~: Obaj nacio-dz5je Za nigitrag wierdzia storszy strzeloec-pro- 
a : - 

Bo no lekeji była mowa o koniu . . . trojańskim, 

"TI obaj Tro ole naglc pogodzeni uspélnys nieszczęściem us- 
cisngli sobi: mapocusugg e pod Tanko ręce. Bo i cóż taki profesor= 
picchociarz może vicdzież o prowüzixyn &oniul. MAT 

: JD. An Goniec Obozowy / 


weil e 
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à : 
miston IS XxXSYW.NSXIS z 
Często próbom” ien w Mezgyku KMUpib ob od podążają cych na 
ur chłopów. Lecz to si. uđu ro PZiÓKO; aczkolwiek musieli oni 
ceza dobę wędronoś, cijzko objuezzni, na uie jsce przeznaczenia.. 
I55 bowien ne targ, to nie tyle sospodareze konieczność, co towa- 
rzyska potrzcoa dla ludzi, żyjecych na pustkowiu. 
uicszknjąc w Joyoaean reng, Zum stale u pewnej kobiety na 
rogu plaeu op dzień dwie ponar doze, Któregoś dnia miałem u sie- 
bie gości i dlatego ehciałet zakupie u kobiety cały zapas OTOCÓW, 
jakich 4 tuziny. Przekupka spojrzała na unie surowo ` 
- Tu sę peńskie dwie porofahcze, Wyszukuje Zawsze dla pana 
ne.jl.GpSZE. 
- Lecz je ohog mabyć wszystkie, Które pani tu posiada. 
Nastroszyła się w swoj sutej spódnicy jak rozeniewana kwokn. 
= Deco pan uczynić nie mo2z. Też pomysł 1 Go pan sobie myśli, 
ZG co ja poozne przez resztę dnie, nie ne jąc więcej pomarańcz nn 
Sprzedaż ? 


— ern set À— e v E 


% pobliżu mego domu w Coyoccan stał jednonogi żebrak. Kazde- - 

Zo ranka rzucałem 5 centavos do jego obszarpanego kapelusza, To był | 

jowialny oberwaniec, ZAWSZE gotów do żartu i kawałów. Wydarzyło mi 4 
"się jednego razu wyjeuhać na oeły miesiąc, Skoro wróciłem, twarz 
jego promni.niaza zachwytem, Tak zwykle. rzuciłem monetę 5-ocntowa A 
do jeso kapciusża s: 

dyłowił ja je 

- pan ui jest w 

bokiego prz-skoncn : 

I żydaną kwotę mu wypłācižem . 


ana< i zwrócił mi, ` 
inien 1 pezo i 65 centavos - oświadczył tonem 
ia » : 


Carleton Beals 


1 


X.BSKI Wr301 . 


iby go byli strasznie dobrac ożenić. Ale wybór był trudny, 


Byli w jednej wsi gezdowie bardzo bogaci, mieli syna jedyna- 
L 


orki pehezy jedne przez àrucg i «ażdn swoje cnoty przed= 
stawiała, ES 
Là raz po inda bana do chiopa * z 
= Mies, Wojt k, tak nie zrooiny nie. Nie pounes cełowieka,ino - 
mie ni wie ze na ni-go petrzis. Oblee sie za dziada i po= 
wtóre cie dziwke nejlepi obderzy s tom naseg0 
KubŁ oZcniue, Jedzie najleps- + TX 
Zmidziażo + to chiopt, te p% ogi rada, udział sterg czuc. 
y na plecy torbę, o rękę kij i poszedł, Rzekomo | 


Idzic pomiędzy chałupy, ohodził cały dzień, wrócix wieczorem 
i pa ławie Zuartwiony, 8 gęby miał z j+dnsj strony spuchni 
Ho coz ? = pyta się wo mw. ~ Ktoraz ci sie na nizwiaste 


: > Hc -poriada ehłop ~ odir trnüny. Zasezek ku pievs^j: dała 

mi s.yrki, zasełek ku drugiej: dała mi obrazek święcony, zosefek ku 

Sraocciej: wyprałe mi kosul-. dos teroz wies? Jedno seodr-, droga | 
Awuecio robotne- sydiie AGDTC + ZĘ - 


p 


eme ao mc mmo ^ o eon re ew sara E tho n ose es m rme ow em oe m A E om n 


- Hg - nruknefe. em = peor zc obiór trudny . . . File coz oi 
to ?.00 mus 3e5e spuchnionon ? 
<"E"to nie, aniogeo.mryonie worbes Coster Zu atortej, dała ni 
W pue = powiadu chłope:- 
A Dën: jak nic skoczy z Zar, jox nia krzymic : 
- D głuztasuijedcn:! Nác <gzdasnic ? I je3soc uedetujes ? Je- 
CC Jeng Gi san pon Jesus- Przenojśyientazy % nieba paloen 
18284 pio BE” 


eg oi es Tetuajcr 
bi ^ id Up, 


Ponicnaż cechą adrszewiaw' jest pycodt dugie i dobry huzor, 
("który 5o nic opuszez^ nawst w nsjeżęźszych ezaSact, przeto jcgen ze 
' stołowaików tanien kuekhni meat. Tarszawy napisat pics na część ma- 

gletrackicj zupy. Poni^-j przytaczawy za pudapesztechskini " Wicc- 

oloyi Polskimi " wyjatek z oi pieśni, która stałe stę do$$ popu- 
IRTN2 + 

Zupa grzeje, Zupa chłodzi 

zupa nigdy nic zaszkodzi 

Zupa wzmacnia nasze piwi 

Zupa to żoładka eo bie 

Zupa pi mei nai ess 

Zupa przeciw mocom zbroi 

Zupa bieli naszą Gre 

Zup» ocean Zaeierck 

Zupa ojoiec,zupa matka 

Zupo n sze kisz«i zutka 

362 tej zupy, uówię penu 

BgZy stencja jest do chrzanu-- + a 


NORLALNA RZECZ 


Pewien amerykański rolnik kupił pod Jacksonville kawałek 
 —00 à wna nieuprzwin^ej zio i, Przystęriuszy do oni zauważył. w 
^ brufüzio ząb trzonony, " To sig noże zawsze wydarzyć " - mruknał 
chłop, orząe d*loj. Lecz o 100 m delej- znalazł znów Zab. I po dil 
szych 30 &rok^ch - j:szuze jedcn. " Jo zu ezary I" zawołał chłąp., 
Wyprzęgł Konie i pospieszył do domu, Tu: napisał natychrinagt do 
b.posiadrez:« pola list, żed:ję, zyrotu pieniędzy i arżekcjąc siç 
 "Nnomomioytej roli, ponicsucz nie chos mick., nic do cx, miznia z ducha- 
«i, Następnego Jedno dni; n^dcszin tcicprétionno odpowicdź : Mio- 
. £e pan pracować spokojnie dalej. Nu roli nie Griguji żadne duchy. 
em Dro: dawniej bóisko piizl nożnej.Siith " „  — ^* 
C. . Kto zna rczuły i brutulńość Gry n pitke nożną w Stansch 
Zjeanoczonych łatwo to wrozujl. e 


DOT uc adu RÓL ` 
? 


Miejskie dz'ewezito, wya;Xane W -ng].ii do fora, by ponasa 
ikom, sę soccjalnie szxolon. s-ttpi-niu szezurón, © 
- To bardzo za ra jące = pi, jedni 7 nich, bać, 
Gen, P E M x -— pa P 4 x - PRE ZĘ D - 
- SPRZ gebei te raz 1 Korana Tage, z ka DG ZC i- SC 
Inaż dzie czyn: = nowiujuszk: = został: przyproWadzona do 
i legoenicu Gy j : E SA COS 


- Ach,- prztrażiło się = go taka duże krowa ! Ozy na piorwszy . 
roz nie uojirabyu dostab- jakicj5 "mniejszej do wydojenia ? . * 
arup2 farmerów gxierowiła do ministra takie yapytanie : 
- vo many robit z dziewczętani, które nam przystali5eio,pod- ` 

+ czas dnia . SR | 


S : Karol Zbyszewski | 
n t Dziennik Polski " 


KOMUNIKAT WOJENNY 


" Wreg rzucił w nocy na 31 lutego bomby zapalające i kruszęcę, 
które bez wyjątku upadiy w wodę lub na przestrzeń niezabudowaną, 
nie wyrządzając żądnych szkód, Li tylko Blepy:kot i kulawy pies, 

* które odważyty.- się wyjść zbyt. daleko poza zabudowania, zostały traf 
| ne, jak również pewien żołnierz, ugodzony w lewy odcisk pruwej sto- 
PY, przy czyż odcisk wykr.zuje pęknięcie wzdłuż, podczas zdy wszerz, ` 
rzece można, zniknał zupełnie. Poza tym na peryferiach trafiona zos- 
taria stara chata, która i tak znajdowała się w stanie zaniedbania 
i upadku. Wynikł jeden tylko pożar, który natychmiast został uga- 
szony, jakoże nasze. straż ogniowa w myśl przepisów i planowo już | 
nc 5 minut przed wybuchem ognia znajdowała się na miejscu przyszłe- 
eo wypadku. Spośw5d wysłańych przez nag 150 bombowców 155 wróciło E 
w stanie nieuszkodzonym, zniszczywszy gałkowicie wroga " . e ` 


" Berner Tagwacht " 


: » » B 1 " " 
.NIE UPISRAC SIĘ M 


Warszawiacy słynę z uprzejmości dla płei pięknej, co sig daje t 
Z3 zauważyćwzwłeszcza w tramwaju. AGA 
f Prawdziwy, t.zw. " rodowity ", mieszkaniec stolicy, ną widok -| 
damy bez miejsca, nie patrzy w okno, nie udaje że zainteresowały go | 
nagle szyldy mijanych sklepów, nie wtula nosa w gazetę, ale zrywa E 
s e szarmancko i żaprasza nicwiaste na wygrzana ławkę, | Ę 
Do ludzi tego rodzaju należy p. Leon Zielony: Popronu. nie 
znosi widoku stojącej kobiety . ES s 
Wzaśnie jechał p. Leon " dziewigtka" do domu na Wolę, kiedy 
obok jego ławki stangła piekna brun'tka w Żrebdńkowya futrze+ Dżen- 
telmen podniósł się momentalnie, uchylił kapelusza i rzekł t: 
M = Pani szinowna siada I. ZE, 
- Dziękuję, postojg- odpomiedziała z miłyn uśmiechem pasażerka, 
- ile dlaczego ? Przez krępacji. Ja i tak niedługo wysiadam, 
- Bardzo przepraszam, ale niech pan się nie trudzi, 
* - Jakie tam ürudzenie sig, ja lubię sobie postać , 
- Pan bardzo uprzejmy, ale nie skorzystam, bo mi się palto po- 
gniecie , 

Pan Leon, nieco speszony, namyślał się chwilę, co robi , Z 
jego niezdecydowania skorzystał jakis starszy, pan w długim palcie 
i rozeiacźą się wycodnic ni opuszczonym mic jscu . 

5 Dobrze wychowany ozłowiek popatrzył zniczaco na intruza, ale 
s ten z niężuaconym spokojem drapał się v brodę, 52 w końcu p.Leon 
zmuszony był rzec : aż Ze EE 


EE 
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- P.nic kupiec, o wiele mnie wzrok nie myli, ja zapraszałem te 
paniąsc «e d 
- &À jeżeli ta pani nie chcc, *to-zadlaczego ja mam nie usiąkó? 
= Jo te mix jące jest moje: 
- = J& nic wies czyje ono jest, numerów tu niema, tu nie cyrk. 
4 zresztą pon i Bok niczaWvWon wysiada . 
- Ja mogę wysiadać dla tej pani, ale dla panu nie chce. No już, 
fruwaj pan. iw 
- Co.2uaezy fruwaj, sam pan fruvajl Si: mnie nie spodoba ! 
- Sterozakonny, po raz ostetni grzecznie starozakonnego proszę, 
odakocz pn od Gro miejsca, bo noże byś przykrość . 
~A ja pana Proszę, odezepliaj się pan. 
- Nie wstaniesz, pudlu gl 
bp Nic D 3 
'e= To ja ei pomogę! | ) 
I pan Leon ener;icznyn r ehem podniósł upartego pasażera 
rozrywając mu od kołnierzu do pięt, przepisowy, czarny płaszcz, 
10 Jiysngzu biel bielizny. Z:Lrzymano tramwaj. Xupico, pospina- 
ny dira iaat ruszył Ze swym wroślcu lo kouisariatu . 
"W gadzie grodzkim p.Lcon Głuwaczył się, Ze został sprowokowa= 
ny i że nic uógł dopu5otédo  oBuicszoni: się w oczach kolc ;ów ,któm 
ry jechnli tym sasuyu tramwajon "t już sett Lé mu docinać, iż odstę= 
puje smoje tic iagce " sborym bedninom H, 
l Spdzie, po chwili wahania, skazał p.Loona na 20 zł, Śrzywny. 
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Usmiechnij się 
Nicporozumienie* 


. Kolejarz na skutek nieszczęśliwego wypadku trafił do szpitala. 
Tem odwiedził go przełożony, by wywiedzieś sig o szozegótach . 
- Jak dawno pracuje pan w kolejnictwie ? 
Od pigtnastu lat. 
Ile pan sobic liozy lot? 
45. 
Czy pan.żonaty ? 
Tek. 
Teraz proszę ui opowiedzieć , w jaxi sposób wydaryy ło się te- 
szczę Buie ? 
To już pan wie: Ciedy byłcu młody = ożoeniłe!: się, . . 


Dwaj złodzieje porządzu ję noca szuflądy w poduie jsciej willi, 
Jcücn z nien siyszy nagłe sźżepty i Kroxi.7250518da przez szparę i mô- 
wi do koleji : '".0j, 21e L Jama rodzina idzie, wwazyscy użorojeni, 
NAWET kobiety. . . e A | SÉ Ce, 
: e Kobiety ? 1020 drugi, s 4 my tacy nieozoleni , . . 
Lond 
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